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KURJER WARSZAWSKI | 


D. 19. Kwietnia. — Rok 1838. 
Czwartek, 


Otrzymali pensje emerytalne: PP. Fra: Że- 
browski b. Burmistrz, zł. 290. Mich: Koto- 
dziejski b: Rachinistrz, prócz pensji zł. 1100, 
dodatek zł. 600. - Domi: Bazanka Burmistrz, 
zł. 1200. Jan Jasiński b. Adjunkt, prócz pen* 
sji zł. 1520; dodatek zł. 1200. Katarz: % Ko- 
walskich Ojrzeńska wdowa po Droźniku, oraz 
3ie iej dzieci, zł. 150 gr. 15. Józ: Sławiar* 
ski b; Policjant, zł. 100. * Julja z Dewęckich 
Jałbrzykowska wdowa po Buvmistrzu, i Żiej 
synów, dla matki zł. 550, dla synów zł. 366 
gr.20. Adam Vowańowskźi Leśniczy, zł. 520. 
Pozostałe dzieci po Fryd: Rupprecht Rachmi- 
stezo, zł. 675. Fra: Midu Stróż nocny, zł. 
133 gr. 10, Konst: Sikorski Sekretarz Urzę* 
da Munic: m. Warsz:, zł. 3500. Barb: z U- 
mieńskich Danielewiczowa wdową po Stra- 
Źniku, i 4 iej dzieci, zł. 126. Mojżesz Stru- 
ków Kommissarz policji, zł. 3000. 

Litograf Scherałe (Szer) z Drezna, obecny 
od niejakiego czasu w Warszawie, pomnaża co: 
dziennie zbiór portretów przez siebie z natury 
wykonywanych; oprócz trafnej w podobieństwie 


litografji JO Xięcia Namiestnika, o której, 


iaż donieśliśiny, sprzedają się po składach tu- 
` tejszych gatecaiace się równą dokładnością wzo- 
rowo rysowane portrety: JOD. Xżąt Gorcza- 
kowa i Kozłowskiego, JW. X. Biskupa Tomaz 
szewskiego, JOO. Xiężen Jabłonowskiej i Ra- 
dziwittewej, oraz Porucznika Suttana Rechim 
Bsia; zbiór ten jeszcze będzie powiększony. — 
Dozór Szkół Element: dla młodzieży wyzn: 
Mortes w Marszawie i na Pradze, podie 
dö wiadomości, ił zapis uczniów i uczennic 
|tychie szkół na kurs letni 1838, rozpocznie 
się d.22go b.m., a zdniem 25 t.m. regularne 
dawanie lescji. Prezyd: w Dozorze, -4, Stern: 
—W doiu 8 b.m. zszedł ztego świata w War- 
szawie 4 żalęm rodziny i przyiacióf Hipolit Szo- 


Jutro, S. Sulspicjusz, 


104. 


stakowski- Emeryt, Professor Gimnaz: w Piotr- 
kowie. Przez lat 20 kilka precuiąc: wzawo* 
dzie nauczycielskim, umiał zasłużyć na wzglę- 
dy Rząda, przyjaźń kolegów i szacunek po- 
wszechny. Ciągła zbyt gorliwa praca, stała 
się przyczyną nieułeczonej choroby, która go 
wtrąciła do gróbu w 43 roku cnotliwego Życia, 
— W smutku pozostali Bracia i Siostry po ś. 
p: Wiktorji Jurkiewicz Panny, w20 roku Ży* 
cia zmarłej w zeszły Poniedziatek, Łapraszają 
krewnych -i znaiomych na exportacją zwłok 
iej zdoma Nr 428 w przedmieściu Pradze, na 
smętarz w Kamionkach dziś ogodz: 3 po poľud:, 
— W numerze. 16 7ygodnika Rolni: Techno: 
Redakcja oświadcza: iż przychylaiąc się do o- 
bjawionego iej Życzenia, zamieszczać będzie 
odtąd wszelkie nadsełane Zonżesienia, przed- 
miotów gospodarstwa wiejskiego dotyczących; 


'amianowicie: Kto; gdzie; ile; jakiej i po iakiej 


cenie ma produkta do przedania; aboże, weł- 
hę, róśnenasienia, bydło, owce, wieprze it. p.; 
lub też do sprzedania: slbo wydzierżawienia 
dobra; do wypożyczenia, lub pożyczenia sum- 
my it. p. Prenumeratorowie, nie będą opła- 
cać od insercji; a nieprenumeratorowie podług 
niniarkowanej ceny. — Cierpiących ból zębów 
uwiadamiam o powrocie moim zzogranicy. Dr. 
A. Laemmlein młodszy, Jego Cesarskiej Mo- 
Ści nadworny Dentysta, Członek Rady Lekar- 
skiej etc., mieszkaiący i 
Ne 1310 na Żm piątrze. — Filip Romanowski 
przeniósł swe mieszkanie pod Nr650 przy uli- 
cy Przeiazd, na Isze piątro:— W czoraj w Tea- 
trze Rozmaitości. przy sołani: po Jaki? Mąż 
lepszy, JP. Jasiński i Panna Daszkiewicz; a 
o Klo wie, JP. Panczykowski: 
Z Częstochowy 11 Kwietnia.— Z3ch zabaw 
Karnawału r. b. w tutejszem mieścić odbytych, 
r. Q A . 1 
na korzyść Szpitalu Częstochowskiego, po od- 


1 


przy vlicy Nowy-świat 


frącepiu kosztów sali, światła iť. p., resztuiącą 


należytość złp. 150, iako fundusz procentowy 
na ręce Rady szczegółowej opiekuńczej tegoż 
Szpitalu dziś złożyłem, a Irudniąc się wyko- 
naniem tege zamiaru, utani zaszczyt najuprzej= 
niej Obywatelom prowincji i tegoż miasta, o* 
raz Łekarzom, iakoleż Urzędnikom Sądowym 
i Administracyjnym tegoż powiatu, za przyło* 
Żenie się wspólne w utworzeniu początkowego 
funduszu: dla wsparcia ubogich połączone, z 
przyiemnością zabaw, złożyć rzetelne podzię* 
kowanie. Jgnacy Zchorzewski. 5 
Szanowne, Osoby, łaskawie zbieraiące przed- 
płatę, na dzieło w Żch tomach: Nowy Zbiór 


„Poezji Zdźżarskiego, którego tom Fszy iuż wy- 


szedł z druku, (iak było doniesionem w Kurje- 
rze Warszaw:), i wbliźszych miejscach rozda- 
wym został, vaczą iak majspieszniej nadesłać 
Hsly prenumeratorów; mianowicie: z Lublina, 
Sejm, Suwałk, Kuiaw, Sardomierza, Piotrkowa, 
Sieradza, Łowicza, Mławy, Lipna, tomży, Ka- 
lisza, Łukowa, Krakowa, i zinnych miejsc. Gho- 
ciah wydanie dzieła spóźniły różne okoliczno- 
ści, iednak iuż tom Żgi bliski ukończenia } 
tylko wyjście iego wstizy miała Lista imienna 
prenumeratorów, teszcze niedopełniona, Nie 
będzie bowiem winą wydawcy, ieżli nie umie- 
ści przy tomie 2gim tych prenumeratorów, o 
których wiadomość nadejdzie po wyjściu całe- 
go dzieła: a dłużej ziego wydaniem ezekać 
nie będzie. Płock 10 Kwie: 1838. 

Na dnia 9 b.m. i r. wokolicy Lublina, we 
wsi Niedrzwicy wielkiej, odbyło się odprowa- 
dzenie do Kościoła parafjalnego, zwłok ś. p. 
Marjanny z Kownackich Dłustiej, w dniu 6m 
b.m. wroku 80 wieku Życia zmarłej. Przy- 
tomay tema smulnemu obrzędowi, wyzńam, iż 
wdługiem mojen Życiu, nie zdarzyło mi się 
być świadkiem, podobnie rozrzewniającego wi- 
doku. Na pogrzeb albowiem właścicielki ie- 
dnej wsi, zbiegła się okilka mil, zamieszkała 
ladność sąsiedzkich: włości, a głosem uźalenia 
i rzewnego płaczu, głuszyła pienia Kapłanów 


,odprowadzaiących te szańowne zwłoki, do ro» 
dzinnego grobu. Pasterz miejscowy, dla Żalw 
i łkania, przemówić nie mógł, a Kapłani któ- 
rży go wyręczali.w posłudze, przy prostem o~ 
powiadaniu życia zmariej, łzy roniąc, wyciska- 
li je słuchającywm. 
uprzedzali się, ażeby nieść trumnę na barkach, 
zestarzali i wdzięczni słudzy, ledwie się mo- 
gli docisnąć, aby ma rękach swoich, spuścić 
ią do miejsca, wiecznego spoczynku. 
ła Marjanna Dłuska, iak żyła, iakiemi serca 
i duszy przymiotami, iakiemi cnotami zasłą= 
Żyła za Życła, na taką miłość i uszanowanie, 
okolicznej ludności, a żal nieutulony po zgonie, 
nie zamierzam tu opisywać, bo pragnąłbym 
"aby to krótkie rzetelne oniej starego Przy- 
iaciela wspomnienie, nie byto pomięszane z też 
mi nekrołogami, które niekiedy notrętna pyé- 
fność, do pism publicznych wciska, które mae 
ło kto czyta, a którym nikt nie wierzy. Po- 
wiem tylko, dla wiadomości tych, eo lubią wpa- 
trywać się w wzory cnoty, Że czem była Ma- 
rjanna z Swidzińskich Zanchorońska Kasztela- 
nowa Połoniecka, dla stolicy, tem była Ma- 
rjanna Džuska dla okolic. wiejskich Lublina, 
Współczesne sobie, i według iednych Bogo- 
bojności prawideł wychowane, tamta na wiel- 
kim świecie « stolicy, ta w skromnem wiejskiem 
astroniu, obie tak różniący się od siebie za- 
wód Życia, umiały zapełnić pożytecznemi dla 
ludzkości czynami, nieporównanemi cnotami, i 
iednakoweni pobożności i dobroczynności wzo» 
sami. K. K. - ił 
Ze Lwowa. — Dnia 8 b. m. przeniosła się 
do wieczności JW. s Hrabiów Komorowskich: 
po pierwszym mężu Hrabina Jlińska, po drugim 
Jenerałowa Ziiwinotw. 7 

Francja.— Xżę Talleyrand zupełnie przy- 


wrócony do zdrowia, i 7 b, m. miał posłucha”. 


mie u Króla, który z nim zawsze. naradza się 
przy ważnych zdarzeniach politycznych, Tym 
razem narada tyczyła się sprawy Belgicko-ho- 
lenderskiej. Xiążę wprawdzie uznał potrzebę 


Sąsiedzi osiwiali i młodzi, 


Kto by- 
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rozpoczęcia nowych układów, ale pod waran- 
kiem, aby Królowie «Holłenderski i Belgicki 
przyrzekł przyjąć ostateczne. postanowienie kene 
feręncji. — $gob: m. przybył Goniec% ważne. 
ami depeszami 2 Petersburga, wkrótce potem 
Panowie Barante i $. Anulaire ($. Oler) na- 
radzali się z Panem Mole-i z Posłem Rossyj: 
Hvabią Pahlen. — P. Edward Dułaurier:(Dja- 
dorje) będzie wysłany do Anglji w celu nau- 
kowym i literackim, 'a mianowicie dla ogląda- 
mia zbioru egipskich starożytności í rękopi- 
*gmów szkockich w muzeum londyńskiem i bi- 
- bljótece oxfordzkiej. — Spodziewany iest w Pae 
ryżu P. Marljani Aient madrycki, w celu uło- 
* żenia się z Panem Aguado © nową ZNACZNĄ 
pożyczkę dla Hiszpanji.— Xiężna Sasko-W.aj- 
marska w tych dniach przeieżdźała przez Łion 
dó Rzymu, gdzie - krótko ma zabawić, — Za- 


mierzaią utworzyć towarzystwo maiące objąć . 


kopalnie w Hiszpanji. — W Paryżu wyjdzie a 
druku poemat heroiczny -© Don Karolu- +~ 
'Zńowu po 150 ludzi z każdego pułku ma być 
wysłanych do Afryki. — Armja Abdel Kadera 
pod dowództwem Z? Barkani opuściła Medeę, 
dla poskromienia kilka pokoleń nie chcących 
uznać władzy Emira. — Wyprawa do Blidy 
niezadługo nastąpi; wprawdzie biegaią pogło” 
ski, że Arabowie dzielny stawią opór, lecz ob- 
sadzenie Koley dowodzi oile te pogłoski apra- 
wdą się zgadzaią. Za tem miastem założony 
będzie obóz, iako straż przez wycieczkami Ka- 
bylów zamieszkałych w górach, — Achmet Bej 
ofiarówał za Konstantynę 14 miljonów fr, które 
chce wypłacić w przeciągu lat 7, a prócz te- 
„go roczny haracz 600,000 fr. 

Wtochy.— 
apolitań: statek grecki, celem zabrania towa- 
rów, wkrótce potem odpłynął okręt kupiecki, 
Kapitan pierwszego nieczekaiąc na towary u- 
dał się w pogoń za drogim i doścignął -go nie- 
daleko wyspy Kapri. Straszna zaczęła się wal- 
ka. Korsarze złupili do szczętu okręt kupie- 

eki; a ludność onego wras z okrętem zatopili. 


kany i co chwila groził upadkiem. 


Niedawno zawinął do portane- , 


— Starzte, który spadł w teatrze Fondo zga- 
lerji na parter, umarł w skutku tego upadnie- 


nia, lubo z początku zdawało się iż Żadnego 


nic doznał szwanku. 5 
Hisypanja.— Nie Kabrera przez Borso, ale 


„drugi przeź pierwszego został porażony. Je- 
nerał Jzabellistowski był zmuszony do odwro: 


ta. — Bazyljo Garcja iaż tylko o.10 mil odda- 
lony od Madrytu. 
Rozmaitości. — W czasie terażniejszej nad- 
zwyczajnej powodzi w Peszcie, wielu z sżlach- 
ty znajdowało się na statkach, pły waiących 
dzień i noc po ulicach Pesztn dla ocalenia łu- 


"dzi. Wielu szlachty, ra której herbach obok zna» 


Da 


mion rycerskich czynów, teraz iaśnicć będątak- 


ĝe wawrzyny wybawiania ludzkości, ratowało 


nieszczęśliwych zniebezpieczeństwem własnego 
życia.. dzielnicy Franciszka, pewien ojciec, 


powiązawszy prześcieradła, spuścił niemi przea 


okno z 2go piątra 4ro dzieci i żouę do czółna, 
będącego na dole i zostaiącego pod kierunkiem 
korpusu artylerji. Dom ten strasznie był popę= 
OQcalono 
matkę i dzieci, w tem ieszcze ojciec chce się spn= - 
Ścić „do czółna, lecz oto nagły łoskot zapowiada 
ppadek, Czółno oddala się z szybkością bły= 
skawicy, zawiia zśtroskaną rodziną w bezpie- 
czne miejsce. Przeraźliwy krzyk żony i dzie- 


cì, wzywających, by im ratować ojca, przeszy- 


wa Jitością najtwardsze serca. W tem dwaj arty- 
lerzyści rzucaią się szybko do łodzi i steruią na 
niebezpieczne miejsce. W ołaią mieszczęśliwe- 
go, by się pokazał; lecz daremnie, nie widać 


„go. Każda chwila grozi niebezpieczeństwem. 


Wszelako ieden Żołnierz dąży śmiało do gó- 
ry po drabinie, uplecionej ze sznurów, wstę- 
puie przez okno do pokoiu i zastaie nieszczę- 
śliwego, który trudem i przestrachem znękany, 
prawie bes duszy leży na ziemi. ołniecz 0» 
pasnie go liną, spuszcza przez okno z prze- 


. gornością do łodzi, a sam skoczywszy w wodę, 


wypływa va brzeg przeciwny. Nie minęło 2ch 


©) 


minut, a cały dom runął w gruzy z łoskotem, 


prawa moj jeszowego. 


„Taa 20,006 ztotych (pols:!)< zawołał pewny 
anakomity obywatel, „temu, kto z pierwszego 
piątra tego wsłącego się domu wyniesie mi 
kufer'z piewiądzmi.** Pierwej ocalę tę chorą pa» 
nią, która z okna o pomoce wota,“ odrzekł 
człowiek płynący na czółnie, „ieźli dom w 
przeciągu tego czasu nie zawali się, toi pańską 
kassę ocalę.** Odważoy człowiek ten usiłuie 
wydobyć matrong z pośród trzeszczącego iuź 
domu, lecz oto dom qbala się złomotem igrze- 


,bie obóije pod swoiemigruzami. Peaien chło- 


piec, sierota, który przez cały dzień nie nie iadł, 
wzbudził litość w swoim wybawcy i otrzymał 
wd niego bułkę. 
siedział także starzec na siłach taż opadły, 
który iak powiadał, przez 12 godzin nie miał 
nic wusłach. Chłopiec, usłyszawszy to, ze łza- 
umi w oczach wyjmuie bułkę z kieszeni i daie 
ią zgłodniałemu stareowi. Podczas właśnie od- 
bywać się mniącego iarmarku przyiechał pe- 
wien czeski Woźnica z wyrobawi do Pesztu, i 
zaiechał swoim ciężko-ładowanym wozem o 


/Gciu koniach, ñek za zwyczaj do obszernej 'go- 


spady przy ólicy J/ajcen. Skoro powódź wez. 
brała, uderzono na gwałt we dzwony, wzywa- 
jąc wszystkich mieszkańców, aby śpieszno wy- 
stawić groblę, woźnica wyładował towary z wo- 
zu i pośpieszył wozić ziemię na groblę. Powy- 
sypania grobli ten sam woźnica pómagał wie- 
lu oieszezgshym rodzinom wynosić rzeczy z po- 
mieszkania, nie chcąc ani szeląga przyjąć za 
swoią pracę. Pewien zacny kupiec wiedeński 
znajdował się podczas okropnej nocy z 15 na 
T6 mavca w kościele ewangelickim, do którego 
się kilka tysięcy ludzi rozmaitych wyznań schro- 
niło, a między tymi było wielu ułomaysh i 
siabowitych Żydów, przestrzegaiących .ścisło 
Zacny kupiec ten wyj: 
muie banknot na 260 »łp. z kieszeni, daie la- 
Rowy nieznanemu Żydowi, a iemu w nagrodę 
20 złp. z zleceniem, by na czółaie popłynął 
do rabinai wezwał go, postarać się z Żydowskiej 


kuchni o rosół i herbatę dla chorych i prawo” 


W koncie, w którym był," 
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t 
wiernych swych braci, zostalących w kościele. 
„Panie, odrzekł Hebrajczyk, „tak. możesz nie- 
znajomemu powierzać te pieniądze? „Prze. 
cieź nie dasz ginąćz głoda swym braciom, od- 
rzekł knpiec, „śpiesz iak najprędzej!”** Biedni 


Żydzi obstąpili tego nadzwyczajnego człowie. ` 


ka, ale on okrywszy się płaszczem, pospieszył 
w inne miejsce nieść wparcie nieszczęśliwym. 
Landerer z domu Fiskut, właściciel iednego z 
najpiękniejszych typograficznych zakładów, nie 
uratował aby najmniejszej rzeczy, oprócz Jy- 
bej swoiej rodziny. Gdy iego własny dom się 
zawalił, zaięty był bez przerwy przez cale 3 
dni i 3 nocy ralunkiem ludzi, Wielu zacnych 
urzędników uległo pod ciężarem swej powin- 
ności, a niektórzy z nich przykładając wszęl. 
kiego usiłowania przez dni 4, wycieńczeni tra- 
dem, aaniesieni byli do swego pomieszkania, 
Alexander Schmidt, Dyrektor teatru, który przez 
wezbranie Dunaiu niezmierne poniósł szkody, 
wspierał wszystkich swoich towarzyszy, którzy 
w czasie niebezpieczeństwa do niego Się schro- 
nili. (R. L.)— W wyższej Kanudzie deszcz 
rzadko pada śród zimy, a kiedy to się zdarza 
zwykle ostry mróz następnie, Wtedy nice nie 
przewyższa piękności łasów; skoro deszcz padnie 
na drzewa, wnet krople lodowacieią, a jeśli 
deszcz trwa dłużej, pnie i gałęzie tak się lo- 
dem okrywaią, iż lss zdaie się by ć zamienionym 
w niezliczone mnóstwo Żyrandoli, które w gwo- 
ich pięknych kryształach odbiisią wszystkie ko- 
lory tęczy wnocy, gdy z £iężyca srebrny strua- 
mień świalła rozlewa się nad sceną, wówczas 
inne następuią zmiany. Saczyty drzew są jak- 
by pozłocane, zdaie się, że perły i amatysiy w 
w zbytkowem moóstwie są rozsiane, przy tych 
ponure cienie drzew i inne piękności, to wszy- 
stko stanowi ieden z najprzyijemniejszych zimo- 
brazów. — Jaką wartość książki miały w wie. 
kach średnich, można: poznać 2 przykładów 
następuiących. Hrabina Anjou (Anża) zapłae 
ciła w wieku I5tym za iedną książkę 200 o= 
wiec, 5 kwarterów pszenicy, tyleź Żyta i prosay 


a w dawniejszych czasach pożyczenie” książki 
było uważane za rzecz tak znaczną, iż Biskup 
z Wiuszester przy połyczeniu ksiąźki z kłasz- 
toru, musiał dać iak najuroczystsze piśmienne 
zaręczenie za zwrot onej; Ludwik XI roku 1471 
musiał nawet złożyć znaczną summę pieniędzy 
i stawić kilku szlachty za rękojmię, nim do- 
stał połyczoną książkę od wydziału medycz. 
nego w Paryżu. — Gościnni Zakonnicy z góry 
S; Bernarda 9 Marca mieli sposobność okazać 
swoże szlachetne politowanie nad nieszczęśliwe- 
mi. Zaspa śniegu pogrzebała Ił podróżnych; 
ách było jeszcze pod śniegiem, staraniem za» 
konnikósw udało się Żch ocalić, Żch innych mi. 
mo wszelkich usiłowań nie można było odkryć. 
— Mózg dorosłego Europejczyka waży 3 funty 
2 uncje do 4 funtów 6 uncji. U ludzi enakomi- 
tego talentu waga la iest większą. Mózg Kiu- 
wjego ważył 4 nty Il uncji £ drachmy i 30 
granda; Diupuy!rena, sławnego chirurga 4 fnn- 
ty RO aocji. U ludzi maiących zmysły pomię- 
szane, waga mózgu iest mniejszą, i tak n. p. 
. U fednego ważył tylko I funt 9 uncji, u drugie- 
"go I funt LI uucji. - Mózg kobiecy iest lżejszy 
od męzkiego, waży 2 fonty 8 uncji do 3 fum- 
tów Il uncji. Różnica średnia wynosi 4 do 8 un- 
eji i iuż u nowonarodzonych dzieci daie się spo» 
strzegać, W 7ym lub Sym roku móżg dokładnie 
się rozwiia, Rzeczą podobną do prawdy (lu. 
bo nie dowiedzioną) iest to, Że w miarę łat dal~ 
szych, mózg traci wagę, i ztąd może pochodzi 
Sslabienie władz umysłowych, zwykle towarzy- 
szących starości. Tyle iest pewnem, że mig- 
dzy wagą mózga a rozwiianiem się władz umy- 
słowych ścisły istnicie związek, — Liczba wy- 
stępków w Anglji i Walji roku 1837 doszła 
23.612 czyli o 2628 więcej niż w r. 1836, — 
Niedaleko Fałenciennes (Walansjen) odkryto 
podziemną ulicę, podług struktury rzymskiej; 
O jeszcze nieuszkodzonych schodów wiedzie na 
dół. W temże miejscu znaleziono znaczną lczbę 
medalów. — Szewc w Łułlichu zapalony lubo- 
wnik teatru, uroiwszy sobie Że iest stworzo* 
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ny ma artystę, nalegał na tamecznego [yvó= 
ktora teatru, aby mu pozwolił wystąpić w i«= 
kiej roli. Dyrektor znudzony długiemi prośba- 
mi, pozwoli} mu nakoniec wysłąpić 26° Marca 
w krotochwili, w roli bardzo trudnej. W samej 
rzeczy szczęśliwie rozwiązał zadanie, i iaż do- 
szedł do ostatniego wiersza, gdy nagle 4szybe 
kością błyskawicy skoczył ze sceny w orkie* 
strę, głową naprzód a nogami do góry. Mazy* 
cy zlękli się, widzowie zaś mniemali iż szewe 
chce swój pierwszy wieczór sceniczny uświeteić 
żartem; atoli rzecz miała się inaczej, „Nowy Av. 
tysta był nieżywy. Podniesiono' go, zaniesio» 
no na scenę, puszczono krew, nic nie skutko- 
wało, appoplexja położyła kres iego Życiu. 
Szczegółniej uderzał widok iego zapłakauej ou 
ny, która gorzkie łzy wylewała nad czarnym 
trupem (szewc wystąpił w, roli murzyna) sbros 
crony krwią, wypływającą z otworów Żyto- 
wych-— W Berlinie wzięlo do. wojska młode= 


„go człowieka, który przekładał wygódki, domos 


we nad służbę na polu. Młody rekrut mruga 
na lekarza rewiduiącego nowozaciąźnych, lecz 


ten nie chce go zrożamieć, Nakoniec pyta go 


Lekarz. „Czy twoie zdrowie w niczem ńie nad= 
werężone?* Rekrut silnej, barczystej budos yẹ 
wstydząc się zihyśloną podać chorobę, otworzył 
tylko usta. Lekarz zejrzał i spostrzegł na ię* 
zyku 2 luidocy; to iecdnak nie pomogło, mło* 
dy człowiek poszedł do wojska. 


PRZYJBCHAŁI do WARSZAWY. — 

Okęcki Józ: Bzie: zKrobowa; Czarnowski Łuk: 
z Dubidz; Łubińskt Hen: Hra; z Guzowa; Ziainoch 
Antoni Dzie: z Gliny; Kuszkowski Marjam Dzie: z 
Wąsowa; Palkowski Jul: Dzie: zdTbeszcza; Szyma” 
now Jak: Dzie: i Piotrowski Jak: Dzie: z Kowar. > 

DONIESIENIA 

*Prawnie -zaiete Rachuarości iako'to : Bilard malos 
niowy z wszólkiemi rek wizytami, Banapy, Krzesła 
Stoły, Stoliki, Komody; Taborety, Ławki z porę” 
czawi, Lustra, Szafy, Stoły bufetowe, Łauipy, Pas 
szki, Słoie, Kufle, Szklanki, Jabryczki, Filiżanki, 
Rądle, Maszynki, it. d. ta w Warszawie przy ulicy 
Nowy Świat pod Nr 1297, wdniu 8/30 kwietuńu p 
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-b. o godzinie 3 z południa przez publiczną licytacją 
sprzedane będą: M. 4. Garbolewski Komornik. 

P.o, Jutendenta Bazienek i Belwederu, podaie 
do. wiadomości. publicznej, że aki z 3ch klinów 
składające sie, przy drodze Belwederskiej położone, 
przez licytacją „publiczną głośną wyunięte zostaną 
na iedne lato, do_właściwego użytku; maiące więc 
chęć wynająć takowe, zechcą się zgłosić w d: 15f27 
b.m. przed I2tą godziną zrana do Biura Jntenden- 
ta w domu przy ulicy Alea pod Nr 1715 exystnią- 
cego, — Warszawa duia Gf18 Kwietnia 1838 rokua 

z: Michałowski. 

Arsenat Warszawski. Podaie niniejszem do po- 
wszechnej wiadomości, Że o dostawę do- Arsenału 
Warszawskiego w ciągu roku iędnego około 300 py- 
dów Smarowidła w połowie z Mydła: szarego iw po- 
łowie z oiu wołowego topionega składaiącego się, 
j wedle een anszlagowych około 6,500 zt. wynoszą 
cego, odbędzie się w dniach 20 i 22 Kwietui»f2 i 4 
Maia r. b. ogodzinie Kl z rana w Biurze Arsenału 
Licytacja głośba in ipinus, na którą chęć inaiący 
podjąć się tej dostawy, zgłosić się zechcą z Wadjum 
«lo wysokości zł: 2,150. Waruuki licytacyjne przej- 
rzeć możua kastsg? czasu w Biurze Arsenału. Za- 
rządzaiący Arsenatein Kapitan Artyllerji Duchonin. 
Tłomacz Daunemann. 3 

W dniu 8/20 Kwietnia r. b. o godzinie 10 z rapa 
“w Warszawie przy ulicy Nowolipie w domu pod Nr 
2464, Riuchormości jako to: Biurko, Koimoda, Sze- 
słąg, Stolik, Krzesła, Lustro, Sanie, Płaszcz, Sur- 
dut, Zegarek złoty repetjer, Szpada, Kapelusz, Ko- 
szułe, Bale soswowe; niemniej w tymże dniu 0 go- 
dzinie 3 z południa przy ulicy Rynek Starego Mia- 
sta w dowu pod Nr 61, Stoły, Szafy, Krzesła, Ka- 
napy, Bóka, Lustra, Dywan i t. p., lako prawnie 
zaięte przez publiczną licytacją sprzedane będą. 

z Walenty Supryniewicz Komornik. 

Dnia 8/20 Kwietnia r. b. o godzinie 10 zrana, w 
Warszawie przy ulicy Franciszkańskiej pod Nr 1816, 
sprzedane będą przez publiczną Licytacją 7 <sznyc- 
ków Pereł, więcej daiącym za gotowe pieniądze. 

` Tomasz Szaniawski Komornik. 

W dniu 6/20 Kwietnia r. b. o godzinie l4 Z rana 
w Warszawie przy ulicy Ogrodowej w domu pòd Nr 
684, prawnie zaięte Ruchoimości iako to: Kawieni 
sążeń, Cegła wypalona it. p., przez pobliczoą Licy- 
tacją sprzedane zostaną. Stanisław, Żukowski K. 


Podpisany Opiekun Nieletnich Snkcessorów Go- 


molińskich, uwiadamia Publiczność, i£ Dobra Łę- 


,tków zwane, w Obwodzie Kęczyckim: leżące, drogą 


publicznej liegtacji w dniu .3f1$ Maia r. b. o godzi» , 


nie $ z południa „przed Józefem Stokowskim-Reien- 
tem Powiatu Zgierskiego, w.Mieście Zgierzu urzę- 
duigcyń wKaimienicy pod Nr 65, pod warunkami u 
tegoż Reienta złożonemi w Achletnią dzierżawę wy- 
puszczone będą od dnia 12/24 Czerwca r. b. Ka- 
ždy chęć licytowania maiący wwadjum złp. 1,200 
zaopatrzyć się winien. Zgierz dnia 20 Marcaflgo 
Kwietnia 1538 r. Michał Dzierzbicki Opiekun. 


Żonych, znajduią się od Sgo Jana r. b. 4 FOL- 
WARKI do wydzierżawienia na lat 9 lub więcej, a 
to ze wszystkiemi Jnweutarzaimi, między któremi 
iest około 2,000 Owiec w cienkiej wełnie, W tych-. 
że dobrach iest Gorzelnia o 2ch Pistorjuszach i wiel- 
ki Browar także do wydzierżawienia. Bliższa wia- 
domość na miejscu we Wsi Ugoszcz,: albo u Wła- 
Ścicieła mieszkającego chwilowo w Warszawie, w do- 
mu przy ulicy Klektorałuej Nr 796, na lm piatrze. 


eee raonssepsoewrecnanonrenae04 rarrnebenana aaa 


Niżej podpisany fabrykant LAKU, przeniósł 
fabrykę swoią Jaku do domu Fiszla Szimiede- 
berg, na pogu ulicy Franciszkańskiej i Bóni- 
fraterskiej pod Nrew 2165, przyrzeka iak dot 


tąd tak i nadal regularuą i spieszną mslugę. 
e . Bein. t 


7 L. Bein. 
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W dniu 15 Kwietnia r. b. zrana idąc Osoba uli- 
cąDługą i Freta, zgubiła AKTA pod rubrem Nison 
Obligenthal, przeciwko Markusowi Hempel, w któ» 
rych znajdowały się różąe Pozwy; oraz Kwit przez 
Markusa Hempla wydany. Faskawy znalazca raczy 
oddać do mieszkania Nisoua Obligentiala Krawca, 

f 


W.Dobrach Ugoskich w Obwodzie Lipnowskim 
Cub: Płockiej, (o milę od granicy Pruskiej) poło- 


pod Ne Ł19, za co otrzyma przyzwoitą nagrodę. 
Niżej podpisany doposzę Szaa: Publiczności, Że 
w Składzie moim pod firmą J. W. Storsberg przy 


"ulicy Miodowej pod Nr 497, Licytacja na różne prze- 
"dmioty, iako to: Porcelanę, Szkło, 


Zwierciadła w 
złoconych i wahoniowych ranach, Towary stalowe, 
lakierowane, oraz Nożyce do owice, od d. 20 Kwie- 
tnia r. b+ dalej kontynęowauą będzie, aż do zupeł- 
nego wyprzedania, na którą łaskawych amatorów za” 


praszam. J- W. Storsbergy s 


W domu dawnego Teatru w Warszawie przy ili- 
cy Długiej pod Nr 547 położonym, wd. 8/20 Kwie- 
Ania r.b. o godz: lOtej z rana, kontyuunowaną będzie 
Sprzedaż pozostałości po Afezandrze Hermelin, skła- 


-daiąca się z brylantowych: Kolczyków, Pereł, Maka- 


ty, Potra it. p. przedmiotów — 4, Sikorski Beient. 
OSOBA płci żeńskiej, dóbrej konduity, Życzy or 
bjąć Zarząd domu, dub być za Pannę, umiciąga Brg- 


/ 


p 


wtecezyznę iinne roboty Damskie. Wiadowość przy 
ulicy Zródłowej pod Nr 2637, na 2 piątrze. 
GUWERNER Francuz rodowity, życzący sobie 
przyjąć obowiązki Nauczyciela domowego w Warsza- 
wie; raczy się zgłosić do domu przy ulicy Przejazd 
pod Nr 647, na Zgie piątro« 
A Handluiący Ogrodnik prze“ 
leżdzaiąc, poleca się wyburein 
Drzew owocowych, má on na 
zbycie przednie Jabłonki, Grn- 
szki, Wiśnie, Śliwki, Ringlo- 
ty; Brzoskwinie i Morele, tak 
w wysokie drzewach iako i w 
szpalerach, przedaie oraz Wł- 
"norośle 'w najlepszych gatun= 


grestowe i Matinowe; krzewiny 
DY wp ` Różane, ogrodowe i miesięczne; 
posiada sto gatunków roślin Gwoździkowych, najpię- 
kniejsze Aurykle, Cebule kwiatowe świeże, najlepsze 
nasiona Kwiatowe ogrodowe. Zapewnia przytem iż 
wszystko po ceńie najamiarkowańszej odstąpi. Mie- 
szka w Hotelu Łipskiin pod Nr21 Stancji. J. Schuch. 


Na dofu 28 Kwietniafl0 Maia 1833 r. o godzi: 4 
po południu odbędzie się przed podpisanym Reien- 
tem w Kancellarji iego hypoteoznej licytacja na wy- 
dzierżawienie Dóbr $TOIADEŁ z przyległościami 
Ww Powiecie Stanisławowskim Gubernji Mazowieckiej 
położonych, na lat 3 od Sgo Jana re b. Licytacja 
zaczynać się będzie od suminy „złp 1,009 rocziie. 
Każdy przystępuiący do licytacji, winien złożyć na 
ręce Meienta - wadjum zł. 3500 w gorowiźnie. Wa- 
runki wydzierżawienia mogą być przejrzane w Kan- 
oellarji Reienta każdego czasu. — Warszawa d. 1I 


23 Marca 1838.— Xawery Józefowicz R. K.Z.G. M. 


- Przed podpisanym Retentem, na skutek Żądenia 
wszystkich pełnoletnich Sukcessorów po niegdy Ja- 
nie i Jadwidze z Czarnowskich Małzonkach Maie- 
wskich pozostałych, odbędzie się sprzedaż publicz- 
na Dóbr Ziemskich. spadkowych w iednym terininie 
"ostatecznie przez licytacją w Kancellarji Ziemiańs: 
-Gub; Mazow: w.Pałacu Rządowym Krasińskieh zwa- 
nym o' godzi: lej z rana, a w szczególności Bóbr 
Dańków z koionją Pelinów w obwodzie Warszawskim 
w dniu 27 Kwiet:/0 Maia r. b.; zaś Dóbr %Vołucza 
z Kurzesżynkiem w Cbw: Rawskim w d; 28 K wiet:ft0 
Maia, takoż r. b. w Gub- Mazow: położonych. Te 
dobra obejmuią w sobie Grunta pszenne, Lasy, dą: 
ki, Wody, Młyny, Pastwiska, Czynsze, Pańszczy- 
znę zuaczną: Opis Dóbr pod licytacją poddanych i 
warunki przedaży w każdym czasie w Kaneellarji pod- 


kach; Krzaki Porzyczkowe, A- 
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pisanego Reienfa przejczeć możńn. Warsżawa dnia 
10/22 Marca 1839 r. Tomasz Rudnicki Reient. 
kto chce brać metodycznie lekcje KALŁIGRAFJI 
mieć pięknie zrobione ZNAKI (Szyldy) Szdówiicł 
z wiadomością napisane PROŚBY lub iakie PODA- 
NIA, przepisane DZIEŁO lub RĘKOPISM Finno 
drobniejsze obstalunki kalligraficzne z'dokładnością 
wykonane, niech się zgłosi pod Nr 447, przy ulicy 
Krakowskie Przedmieście w-dziedzińcu na dole. 

Doniesienie ekonomiczne. Mam honor ue 
wiadomić JPP. Obywateli na wsi zamieszka» 
łych, że sprowadziłem znaczną ilość mielone” 
go Gipsu w dobrym gatunku, który za pomier=- 
ne ceny polecam. Używanie tegoż dla Eko- 
noimji tak ważnego artykułu rozszerza się co 
raz więcej, ponieważ przekońano się iak uży” 
teczneim iest wierzwienie roli gipsem, a osobli- 
wie gdzie się sieje koniczyna, wyka, groch, 
rzepak i kapusta, niemniej dla polepszenia łąk. 
Najstosowniejszy czas do posypywania ról gr 
psem iest w tedy, kiedy rośliny zasiane wła” 
śnie zziemi wydobywają się, i listki się poka- 
zaią. Z rana najlepiej można go rozsypywać 
zinięszawszy go z popiołem, i właśnie się tak 
ręką rozrzuca po roli, iak gdyby się owies sia” 
ło. O rychłe obstalunki upraszam, abym mógł 
ieszcze zawczasu odesłanie uskutecznić, Toruń 
7 Kwietnia 1838. J. G. Adolph, Kupiec, 

Dyrekcja Mennicy Warszawskiej. „Podaie ło po- 
wszechnej wiadomości, iż zpowodu nie dojścia po- 
przedniej, odbędzie się Łicytacja nowa, o dostawę 
do Mennicy OLEIU Inianego garcy 6, rzepakowego 
garcy 100, d+ 12 (24 Kwie:) b. r., o godz: Hl przed 
południem, w Biurze Byrekcji Mennicy, a to stoso- 
winie do warunków, które każdego czasu tamże mo- 
gą być odczytane« Na praetiam fisci do licytacji 
naznacza się; za garniec Oleiu lnianego zł. 1, rze- 
pakowego zł. 6, a podejmuiącewmu się najtaniej do- 
stawy; pierwszeństwo przyznanem zostanie. Przy- 
stępuiący do licytacji, winni są złożyć na wadjam 
każdy po zł+70/— Dyrektor Bieńkowski. Członko- ” 
wie Dyrekcji: M. Biernacki. Pusz. Żabiński. 

P. Perron ma bonor uwiadomić Rodziców, 
któych dzieci uczęszczaią do Gimnazjum przy 
ulicy Teszno, iż z mocy upoważnienia Kom- 
missji Rządowej S. W. D. i O. P., rozpocznie 
wsali wspomnionego Gimnazjum d, 11/23 m. 
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b. w Poniedziałek od godz; & do 5tej po połud: 
Kurs dodatkowy ięzyka francuskiego. Kurs ten 
szczególniej odbywać się będzie dla uczniów 
życzących sobie doskonalić się w pomienionym 
ięzyku. Również staraniem iegą będzie. odpo- 
wiedzieć zaufaniu osób które dla pobierania 
lekcji prywatnych ięzyka francu: raczą zgłosić 
się do niego. Mieszka na Krak: Przed: Nr 389. 

Ce gF . Qgrodnicy Ziegler i Lef- 
fier z Sziwashurga, mają za- 
szczyt donieść Prześwietnej 
Publicz:; iż przybyli zzna- 
A Å cznym transportem Drzew i 
A ; Krzewów fruktowych po- 

? ź „prawnych, a szczególniej; 
Moreli i Brzoskwiń, niemniej Nasionami Kwiatowe- 
mi Warzywneni, również - Cebulamj i Flaucami 
kwiatowemi. 


Nr 31 i 34 Staycji. ` „ad 
Osoba wykwalifikowana w Gospodarstwie 


FR 
LPT 


wiejskiem we wszystkich gałęziach z óżytkiem àla’ 


kraiu, mdiąca za sobą potrzebne rękójiare, życzy 
sobie wejść w obowiązki ADMISISTBA TORBA lub 
RZĄDCY znacznych Dóbr wokolicy 5% arszawy, Ka- 
Jisza lub Płocka; bliższa wiadomość o takowej u 
Gospodarza domu pod Nr2768, przy ulity Alexandrji. 

Zpowodu zwinąć się imaiącego GUSPOBARZUWA 
Wiejskiego, we Wsi Wulką: Zawieprzęcka, w Gini- 
nie Zawieprzyce, Obwodzie i Gubernji Lubelskiej, 
znajduią się do sprzedauia zwolnej reki: &ouie do 
pojazdu i do fornalek, Bydło rogate, Owce do 1,000 
sztuk poprawnej rassy, Sprzęty gospodarskie iako 
to: Miedź browzrna z wszelkiemi rek wizytami, Wo- 
zy, Bryki, Bryczki, i dalsze "Sprzęty 1 Naczynia w 
kompletnem Gospodarstwie znaleść się mogącej tu- 
*dzież, Meble pokojowe, a to w każdym. czasie do 
nabycia zacząwszy od 18 Kwietnia aż do 20 Czer? 
wea r. b. 1848. 

W okolicach Warszawy, a 
Czystem u Właściciela domu pod 


mianowicie ua Wsi 
Nr 14, nabyć mo- 


© gna BRZEWEK CZEREŚNIUWYCH zagranicznych 


w dobrym: gatunku, które w czasie przeszłych mru- 
zów, dobrze opatrzone były, a to za mierna ce- 
nę; nadmienić tu także należy, iż gatunek tych drzew 
nie obawia 'sjẹ jtęgich mrozów i owoce obficie wy- 
dale. Jgnacy Ciszkowski.  - 


Potrzebny jest od Sgo Jaua r. b. RZA CA do 


znacznęch Bóbr w Guberni Mazowieckiej, na lewym 
brzegu Wisły położonych, znaiący doskonale Go- 
spodarstwo rolnicze wiejskie i -chow Owiec; wiadu- 


Mieszkaią w Hotelu Drezdeńskim pod; 


mość w Biurze informacyjnem przeciw Karmelitów, 
lub pod Nr 378 na Krakow: Przedinie: w Składzie 
Wor- bów srebrnych JP. Maleza. 


sprzedaie MEBLE iesionowe, 
zupełnie nowe, pokryte czarną 
- morą iako to: kanapę, 6 Krze- 
sełek, Komodę, Sofe, Biurko do pisania, Stolik do 
kart, Krzesło duże, Hóżko i Serwautkę do umy- 
wania się, Dowiedzieć się można u Mugrabiego w 
Uiazdowie, » 2 - 
Osoba imaiąca lat 22, postadaiąca ięzyk niemiecki, 
przytem wszelkie roboty Damskie; życzy sobie przy- 


-iac obowiązek u Damy do wód iadącej, albo w War- 


szawie. Wiadotność w Drukarni Kurjera. 
Felix Jasiński Mecenas przeniósł od Wiel- 


kiej nocy r. b. mieszkańie swe na ulicę S. Jer- 
ską pod Nr1276, do domu Mentzla, od fronta 


na dole po lewej ręce. 3 

Oddnia 13 b. w. zostałotwarty znany BUFFET w 
Grossowie w Maryniowcie, 2 wszelkiein urządzeniem, 
Restauracja i Truuki kraiowe i zagraniczne. 

DONIESIENIA z BIURA JNFORMACYJNEGYU, 

MIESZ5ANIE letnie składająca się z3ch Pokoj, 
Kuchni, Gabinetu, Góry, Piwnicy, Stajni i Wozo- 
wni, w bliskośęi Warszawy, iest_do wynajęcia, wia- 
doiność w Biórze dnformacy juem. f 


Oajeżdżniący w krótkim czasie: 


- 


Michaut. ` 


Dystylator Wódek i fabrykant Octu, który zara- ` 


zem urządza i poprawia Gorzelnie a który miano- 
wicie przez kilka lat praktycznie w tutejszej. okoli- 
cj już wiele fabryk na stopę wydoskonalenia do- 
prowadził, tudzież przy zadowoluienia z swej umie- 
jętności w wyrobach i czystości Spirytusów, Rimu 
kraiowego, Łikworów i różnych Wódek,” niemniej 
wszelkich gatunków Octu, -najchlubniejsze świade- 
ciwa uzyskał i wszelkie rekomendńcje posiada, Ży- 


"czy nadal przy podobnych fubrykach umieścić się; 


wiadomość aatsza w Biórze Juforinacyjuen. 
LOKAL składaiący się z Salonu, pokoiu sypial- 
nego i-Przedpokoiu zkowmikkiem, z Weblami ładne= 
mi, jest do wynajęcia na miesiąc ub kwartał, ka- 
żdego czasu. W jadomość w Biurze Jnformacyjnem. 
Dziś rano zimna stopi.  Wezotaj w połud:ciepła 7. 
YLAYR BOZMALŁOŚCI. 
niona w kobietę. Kochan dziadunio. | Trdby. 
KA PLACE KRASIŃSKICH zabawy i igrzyska. 
Dziś w Kawiarni obok Batu za grać i śpiewać bę- 
dzie familja Precin od godziny 6 do 10. 
Dziś w kawiarni przy ulicy Miodowej w domu Gra- 
bowskiego, Hesseni Zfagenmajstev graći śpiewać będą. 


Jutro Kotka. przemie- 


